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Z d o b y c ie  F ii ic y ,,  >
(Telegiam  c. li. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 24 listopada,
Urzędowo ogłaszają:
W Królestwie Polskiem nie zapadło jeszcze rozstrzygnięcie. Sprzymierzeni prowadzą daiej 

ataki na wschód od Częstochowy i na północny wschód od Ktakowa.
Przy zdobyciu m iejscowości P*lica w zięły nasze wojska wczoraj 2.400 jeńców.
Ogień naszej ciężkiej arlyleryi ma potężne działanie.

W a l& I  w  <ualif*y‘ .  . ■'
Rosyjskie siły , które posunęły się naprzód przez dolny Dunajec, nie zdołały się przedrzeć.
Powożenie wojenne przyn!os!o to z sobą, żeśm y poszczególne przełęcze karpackie przejścio­

wo pozostawili nieprzyjacielowi.

© s i e l n a  P r ^ S E a y ś l s a .

Dnia 20 łisropaaa odoarła w ycieczka z Drzemyśla daleko w  tył wojska otaczające pr^ed 
zachodnim i południowo zachodnim frontem twierdzy. Nieprzyjaciel trzyma się obecnie poza 
obrębem donośności dział (ausser Geschutzertrag).

Nowe siły rosyjskie pod Warszawą.

Legion śc: 
w bitwie pod Krzywopłotami.
W  ostatn ich  bojach pod W olbrom iem  b ra ły  

•rónmież udział dw a bata liony  z pu łku  P iłsuds­
kiego. L osy  b itw y  z rz ą lz iiy , ze przez pew ien 
czas bataliony nasze IV  i VI w alczyć m usiały  
zupełnie odosobnione, pod ciężkim , krzyżow ym  
ogniem  n ieprzy jac ielsk im , B ataliony  te , szcze­
gólnie VI, poniosły  ciężkie s tra ty , w ykaza ły  
jed n ak  w ielką w ytrw ałość ' w Ogrnu, tem  nie- 
zw yklejszą, że znaczna ich część sk ład a ła  sie z 
rek ru tów  świeżo zw erbow anych. Za dzielne za- 
cliowmnie się o trzym ały  oddziały  pow inszow a­
nie w ładzy  i k ilk a  k rzyżów  za  w aleczność, gdyż 
zgodnie z opinią w szystk ich  św ieciły p rzyk ła­
dem  zim nej k ra  i i spoko ju  w  silnym  ogniu nie- 
■przyjacielskim. Podnieść rów nież trzeba dziel- 

■^•^ne zachow anie się a rty le ry i Legionów, k tó re j 
część, chcąc dópoinódz piechocie, w yjechała na 
o dk ry te  a  zbliżone do nieprzyjaciela pozycye, 
by  swym ogniem pow strzym ać lub przynajm niej 
zm niejszyć skuteczność strzałów' .n ieprzyjaciel­
skich.

W w alce owej pod K rzyw oplotam i dow odzii 
całym  oddziałem  M ieczysław  Trojanow ski, k tó ­
ry  został ran n y  w ram ię.

i

(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)
Berlin, 24 listopada.

W ielka k w a te ra  donosi:
W Polsce wystąpienie nowych si! rosyjskich od strony W arszawy odracza jeszcze rozstrzy­

gnięcie. • .. _
Na wrschód od Częstochowy i na północny wschóu od Krakowa ataki wojsk sprzymierzo­

nych trwają dalej.

,W Prusiech Wschodnich sytuacya jest niezmieniona.

W a lk i  w  £©3 ga i i  F r a n c j i .
W alki pod Nieuport i Ypern trwają dalej. Mała eskadra angielska, która się dwa razy 

zbliżyła do wybrzeża, została przez naszą artyleryę odpędzona. Ogień dział marynarki angiel­
skiej pozostał bez skutku.

W  Lesie zrrgońskim zyskujem y ter sn krok za krokiem. W ydzieramy Francuzom jeden rów 
strzelecki po drugim, jeden punkt oparcia pu drugim. Codziennie bierze się pewną liczbą nie­
przyjaciół do niewoli.

Gwałtowny rekonensans, skierowany przeciw n°szym  stanowiskom na wschód od Mozeli 
spotkał się z kontratakiem i nie powiódł się.

Turcy nad kanałem Suezkim. j
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Konstantynopol, 24 listopada.
G łów na k w a te ra  donosi:
W ojska tureckie przybyły nad kanał Suezk?, Pod Kantara przyszło do bitwy, w której po­

bito Anglików. Poniósłszy w ielkie straty, rzucili się oni do ucieczki. W ojska tureckie wzięły 
dość znaczną liczbę nieprzyjaciół do niewoli.

Kieski Rosyan na Kaukazie.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Konstantynopol, 24 listopada. 'ji
G łówna k w atera  donosi:
W skutek ataku na rosyjskie siły, które chciały posunąć się przez dolinę rzeki Marad, Ro- 

syanie rzucili się do ucieczki, ponosząc w ielkie straty. W oiska tureckie zdobyły trzy armaty.
S iły tureckie, maszerujące na Batum, odrzuciły nieprzyjaciela zupełnie ra  drugi brzeg rze­

ki Czoroch. Okol icę obsadzili Turcy w sposób wojskowy. Turcy obsadzili także Artwin.

nału  pud -p e ra  umożliwi Niemcom tę łatw ość 
m anew row ania, k tó re j jeszcze pod Dixm uiden 
nic osiągnęli. • - , ■ (

Przeczucie klęski Anglików.
(Tel. c k , Biura koresp.)

Londyn, 24 listopada.
„Tim es" og łasza  lis ty  oficerów , znajdu jących  

się n a  froncie. Jed en  z tych  oficerów  pisze:
Od strony  m ofza ciągną silne bnrze, niosące 

zim ny deszcz. D rogi są niem ożliwe do p rzeby­
cia. Ja z d a  autom obilem  je s t przedsięw zięciem  
aw anturniczem . J e s t  ty lk o  cudom , że w ozy mo­
torow e spełniają jeszcze swe zadanie.

A utor listu  gani milczenie urzędow ych miejsc 
w Londynie i pisze: W ładze m uszą przecież o- 
s ta teezn ie  uznać, że je s t ich obowiązkiem  da­
w ać publiczności więcej w iadom ości, aby pe­
wnego dnia nie nastąpił nagły pogrom.

Inny  o ficer pisze:
P raw ie, że życzę sobie, aby  nieprzyjaciel zbli­

żył się do wybrzeża Anglii, gdyż sądzę, że nic 
innego nie może naszej opinii publicznej prze­
konać o fak tycznej grozie położenia.

jechał do K onstan tynopola , aDy ziożyć kedyw o- 
wi spraw ozdanie.

Pew ien urzędnik  konsularny , p rzyby ły  z Ale­
k sa n d ry  ’ lcreśłi sy tu acy ę  w  Egipcie jak o  zu­
pełnie 'niew yraźną. Arabowie siedzą cicho. D ra­
końskie  zarządzen ia  kom endan ta  w ojskow ego 
w każdym  razie  w zam ożnych kołach  tubylców  
w yw rą spodziew ane wTażenie Hasło św iętej 
w ojny nie w znieci tu  ognia, przynajm niej póry, 
uók i T u rcy  są  jeszcze daleko. N atom iast w  Su­
danie słowo kalifa  nie chybiło w rażenia, co wi­
d ać  po zachow aniu się publioznem  tych  religij 
nie sfanafyzow naych ludzi, k tó rym  trudno p rzy ­
chodzi E uropejczyków  osądzać inaczej, jak  we­
d ług  barw y  skó ry  i religii. *  i

Berliński „Yorwuerts" zamieszcza w tłu­
maczeniu w numerze z dnia 13 b. m inte­
resujący opis walk pod Warszawą, pióra
znanego pisarza i poety ro.. ■i-di W pp- 

w Warszawie 
petersbuskieh

B i t w a  p a d  S z « a t - e I - A r a t s .

W bitwie nad Szat-el-Arab. o której już doniesiono, stracili A n g licy  750 zabitych 
tysiąc rannych.

i  m ie ii

Iro.śileiaie wofeasie 
w Króiesfsęie PolsMesn.

< -„W  K rólestw ie Polskiem  w ystąp ien ie  nowych 
sił rosyjskicli od s trony  W arszaw y odracza jesz­
cze rozstrzygnięcie* .

T aki telegram  rozesłało berlińskie biuro 
W olffa, o' rzym aw szy z niem ieckiej głów nej 
k w a te ry  głów nej. Musimy ocenić przedew szyst- 
kiem  sam fak t. A więc po-raz drugi R osjan ie  
w zm acniają swój fron t w ojenny na linii Mo­
d lin — W arszaw a— Dęblin. P ierw sze posiłki p rzy­
b y ły  tam  ku  końcowi października i zm usiły 
nasze arm ie sprzym ierzone do ruchu odw rotow e­
go ku  zachodowi. W  piątkow em  w ydaniu  popo- 
łudniow em  z dnia 20 bm., oceniając w artyku le  
wstępny m położenie na północnym  teren ie  woj­
ny , przyczein pow ołaliśm y się n a  a r ty k u ł au- 
e tro-w ęgierskiego genera ła  G ustaw a Scliay‘a, 
um ieszczony w  „P es te r  L loydzie", p isaliśm y z 
pow odu posiłków , k tó re  naów czas R osyanie 
pod W arszaw ą otrzym ali: „C zy ow e siły  zosta­
ły  przesunięte  poza frontem  rosyjskim  z G alicyi 
k o le ją  i p iechotą, czy też  b y ły  to  now e posiłki 
z g łębi R osyi, nie m ożna stw ierdzić na  p o d sta ­
wie dotychczasow ych w iadom ości".^

G enerał Schay nie w yłączył więc możliwości, 
że k u  końcow i październ ika pew na część wojsk 
rosy jsk ich  udała  się z G alicyi n a  praw y b rzeg ; 
"Wisły pom iędzy Dęblinem  i W arszaw ą. Jeżeli 
obecnie te legram  donosi, że od s trony  "Warsza­
w y  w y stąp iły  now e siły  rosyjskie, to  chyba w ię­
cej okoliczności przem aw ia za przesunięciem  sił 
rosy jsk ich  z G alicyi pod "Warszawę, niżeli za 
przybyciem  posiłków  z głębi Rosyi.

W ystarczy zwrócić uw agę n a  fak t, że n a  w i­

downi w ojennej p o jaw Ja  się arm ia tu recka , k tó ­
ra  rozpoczęła pochód n a  B atum . W ojska ro sy j­
skie cofają się tam  n a  całej linii i potrzebują  
nieodzow nie posiłków . O ile więc R osya ma 
jeszcze w głębi k ra ju  rozporządzałne siły, to 
musi je zw rócić przeciw Turcyi, a  nie przeciw  
arm ii niem ieckiej i austro-w ęgierskiej nad  Wi- 

js łą . J a k  się zdaje, R osyanie przesunęli pew ne 
' s iły  z Galicyi.

Telegram  niem ieckiej k w ate ry  w ojennej, 
stw ierdziw szy ten  fakt, pow iada, że w ystąp ie­
nie tych  now ych sil rosyjskicli „odracza jeszcze 
rozstrzygnięcie". , U w aga ta  świadczy', że nie­
miecka k w a te ra  w ojenna. Uczy na  zw ycięstw o, 
h óre jedyn ie  zostało odroczone. N a wschód od 
Częstochowy i n a  północny' w schód od K rako­
wa a ta k i naszych  w ojsk trw a ją  dalej.

Podnieść tu ta j  m usim y, że w o jska  austrya- 
ckie n a  te re  ..e, k tó ry  leży n a  północ i  n a  pó ł­
nocny  w schód od K rakuw a, w alczą z dzielno­
ścią, w yższą ponad wszidlde pochw ały, i odno­
szą ciągłe sukcesy. Dzisiaj o trzym aliśm y wia- 
firtmuu/' r/.p woisltit a u s tro-wesiersik i n

Hr. fisza w głównei Kwaterze 
nium̂ ecKiej.

(Teł. c. k. Biura koresp)
Bafaaneszt- 24 listopada.

! Bawiący w zacńodnicj niem ieckiej kw aterze 
głów nej korespondent „P esti U irlap", Armand 
F ehery  donosi:

l ir . T isza w sobotę przed  południem  m iał ta k ­
że jednogodzinną konferencyę z wyrsłanym  tam ­
że m arszałkiem  polny m , porucznikiem  hr. 
S tuergkhiem  i z a tta ch e  wojskowym  podpu ł­
kow nikiem  br. P-ienerthem. "W południe razem  
z nim i śn iadał u cesarza W ilhelm a, k tó ry  n a ­
stępnie  p rzy jął hr. Tiszę, spraw ozdaw cę ..Pe=ti 
I lir lap u " i baw iących tam  dziennikarzy  austrya- 
ckich. ________

gorpąs Gci&ot&tczy

(Tel. c. k. Biura koresp.)
S u r-ąw a , 24 listopada. 

W czoraj odbyło się tu  w ielkie zgrom adzenie 
w łościan, w k tó rem  wzdęli udzdał około 30.000 
w łościan rum uńskich z całego k ra ju .

Burm istrz K im polungu, Hut,u, nakreślił obraz 
ofiarności wdościan rum uńskich z Bukowiny', 
w alczących za cesarza i państw o. Omawiał pie­
czę m onarchii nad pozostałem i rodzinam i tych, 
k tó rz y  poszli do boju i zakończył trzykrotnynn 
okrzykiem  n a  cześć m onarchii.

R czolucya przez niego proponow ana po­
w iada:

W łościanie rum uńscy z B ukow iny pona­
w iają  przysięgę niew zruszonej w ierności dla 
cesarza i państw a.
R ezolucyę p rzy jęto  jednom yślm c, burzliw y­

mi oklaskam i.
B urm istrz D om y, F o rfo ta , postaw ił rezolu­

cyę, k tó ra  poY.dada:
W łościanie rum uńscy z B ukow iny p rag n ą  

z całego serca, by  arm ia rum uńska w alczyła 
ram ie przy  ram ieniu z w ojskiem  cesarskiem  
przeciw' "wspólnemu nieprzyjarm low i.
Mówca zaproponow ał następn ie  w ysianie p i­

sma do k ró la  rum uńskiego, w k tó rem  jes t po­
w iedziane:

Od rodziców  naszych dow iedzieliśm y się, 
że najniebezpieczniejszym  nieprzyjacielem  
całego narodu  rum uńskiego je s t R osya. T y l­
ko  potężna A uslrya może nas przed nim u- 
cbronić. Z tego pow odu w ierni zawszo b y ­
liśmy A ustry i i chcem y też w  przyszłości ta ­
kim i pozostać. D latego spodziew am y się, że 
w  obecnej w ielkiej wojnie arnria rum uńska, 
b roniąc naszego szczepu, w ałczyć będzie po 
stron ie  w ojsk cesarskich.
T akże i tę^rezolucyę jednomyślnie przyjęto. 
Pism o do k ró la  rum uńskiego nosi podpisy 

burm istrzów  w szystkich  gmin Bukow m y.
N a w niosek posła sejinoryego Boncliesa u- 

chwalono stw orzyć korpus ochotniczy włościan  
rum uńskich.

W łościan in  A ndronicescu ośw iadczył: N ik t 
nas nie zdoła pow strzym ać od bronienia do o- 
stat.niej k rop li k rw i tronu  i ojczyzny.

N a w niosek jego w śród w ielkiego entuzya- 
zmu uchw alono w ysłać naste.pujący telegram  
do m onarchy:

W łościanie rum uńscy sk ład a ją  Jeg o  Ce­
sarsk iej Mości najuniżeńsze podziękow anie 
za łaskaw ą opiekę, jak a  im najw yższem  pi­
smem odręcznem  z 25 październ ika  przypa­
d ła  w udziale.

U g o t r a S n o I C
(Tcb c. k. Biura feoresp.)

Sofia, 24 lisopada.
Sobranje. D yskusya adresow a. Doniesienie 

A gencyi B ułgarsk iej. “ ,  .
Po przem ów ieniach k ilku  mówców obozu rzą­

dowego, k tó rzy  bronili po lityk i gab inetu , za­
b ra ł glos by ły  m in ister G e n a d j e w, p rzy ­
wódca Stam bułow istów . Mówca przypom niał 
los Belgii i Serbii i om ówiwszy m etodę, p ropo­
now aną przez s tron ic tw a opozyTcyjne, odrzucił 
tezę sojuszu bałkańsk iego , jak o  ideał nie d a ją ­
cy się w ypełnić)* Mowma w skazał n a  niebezpie- j 
ezeństw a, w yn ikające  ze stanow iska opozycyi 
i podniósł n iedostateczność po lityk i rokow ań 
z tą  łub ową s tro n ą  wmjującą, po lityk i, k tó ra- 
by oznaczała p ierw szy k ro k  do porzucenia n eu ­
tra lności i wywmłalaby w ten  sposób w ojnę, 
k tó rą  po tęp ia  cały  naród . N iebezpieczeństw a 
są tem  w iększe, g d y h y  się chciało p e r tra k to ­
w ać ty lk o  z jedną  stroną  w oju jącą. Nie je s te ­
śmy', rzek ł mowma, ani p rzy jació łm i Rosyi, ani 
•się jej nie boim y, ta k  sam o ani nie jesteśm yprzy- 
jacićłm i A ustry i, an i też się jej nie boim y. J e s te ­
śm y so lidarnym i i podzielam y w yłącznie zdanie, 
że obow iązkiem  naszym  jest dbać o p rzestrzega­
nie in teresów  żyw otnych k ra ju , po legających  w  
chwiłi obecnej na tem. by strzedz n ietykalności 
i n ienaruszalności te ry to ry a ln e j B u łgary i przed 
każdy m a tak iem , z jakiejkolw iek^htrony by  on 
przyszedł, potem  zaś na  tem , by' w edle możno­
ści powiększym obecny obszar B ułgaryi. Zre­
sztą jesteśm y zdania, że in te resy  Bułgary' me 
dałyby' się pogodzić z in teresam i Rosyi. R ząd 
od początku  konflik tu  europejsk iego  p ro k la ­
mowani neu tra lność , k tó ra  m a na  oku w H ucznie 
in teres B u łgary i i stosow aną jest lo ialn ie. To- 
niew aż n a ró d  cały  pochw ala tę  po litykę , u tw o­
rzenie g ab ine tu  k o n ccn iracy i pa tryo tyczne j jest 
zarządzeniem  zbytecznem . N eu tra lność  jesł 
najpew niejszą ostoją, wr k tó re j rząd  mcze szu­
kać" ochrony'.' T rzy  tem  m usim y pozostać, ja k  
długo będzie można.

W iceprezyden t M o n c z i ł o w  k ry ty k o w ał 
program  opozycyi i podkreślił niczacuT iane 
zaufanie w iększości do po lity k i rza łu . Osw iad- 
czył dalej, że n eu tra lność  m usi być a t r z y  m ana 
w m ocy, lecz trzeba  być także  _ gotow ym  na  
wszelkie ew entualności. N a w niosek Mcmczi- 
łuwa dyskusye  zam knięto. Dzis p rezy d en t m i­
nistrów", R adosław ów , złoży ośw iadczenie rzą­
dow e. '

M sw teB fe  pfzecH# E s s s to s i p m ? -
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Durazzo, 24 listopada.
(Dnia 21 listopada, spóźnione), W  Tiranie 

w ybuchło powstaniu przeciw  Essadow i paszy z 
pow odu jego stanow iska, przyjaznego d la  Ser­
bii. Wymiany do T !rany szef policyd z 11 irazzo 
ogłosił praw o doraźne i spowodowani uwięzienie 
k ilku  przeciwników ' Es sad a paszy . M ieszkańcy
okoliczni, rozdrażnien i do ostateczności tem  za­
rządzeniem , podobno w' w iększej liczbie uzbroję- j najcenniejsze 
ni w yruszyli na  T iranę  i otoczyli m iasto. Jak o  sztą u k ry w ają , zam aw iają w ó lk i, n a  k tó ry ch  
z a r z ą d z e n i e  zapobiegaw cze przeciw ew en tu a l- , sieazą w ścisku jeden  0“ 0k drugiego i od.,e- 
nem u posuw aniu się naprzód pow stańców  k u . żd ia ją  ta k  „gdzie się d a“ , często 5U— 70 kita-

• ! ,v,Alv/,tTr rm nU lpm  nrrTrrfll ToT- TTT

dorność, że w ojska  austro-w ęgiersk ie  zdobyły 
Pilicę, k tó ra  w linii pow ietrzne1 oddalona jes.t 
o 50 przeszło kilometrów ' n a  pćLnoeny zachód 
od K rakow a.

Nie m ożna zaprzeczyć, że wzm ocnienie sił ro­
sy jsk ich  n ad  W isłą u tru d n i nam  zw ycięstw o, 
ale na leży  uw zględnić, że jeżel1' R osyanie część 
sił w ycofali z Galicyi, to  n astąp iła  u lg a  dla n a ­
szych w ojsk  na  teren ie  galicyjskim .

Losy wrojny zaczyniają wddoczmie rozgryw ać 
się n a  ziemiach polskich. Nie w ątpiińy, żc k ie ­
row nicy w ojsk  niem ieckich i an stry ack irh  uczy­
nili w szystko, ażeby  zapewnić zw ycięstw o do 
brej spraw ie.

W a l k i  o  Y p e r n
W edług  doniesień szw ajcarsk ich , w e Wło 

szoch ko ła  w ojskow o w yg łaszają  opinię, że 
Y p em  jeszcze zawsze je s t  iak b y  bastyonem  
wjmtercza.jącym z linii sprzym ierzonych. Wo- 
bec te j opinii dzienniki szwa jcarsk ie  stw ierdza­
ją , że m om ieelde a ta k i na  l p e r n  w ykonyw ane 
są od w schodu, północy i południa. Niem cy u- 
siłow ali też już te raz  zyskać  te ren  n a  zachód 
od Y pcm , n iety lko  ż°by ułatw ić bezpośredni 
a ta k  n a  m iasto, lecz także, żeby natychm iast 
po w zięciu m iasta mieć m iejsce d la  prow adzenia 
dalszej ofenzyw y. Posiadanie obu brzegów  ka-

rego Briusowa, który bawił 
i wrażenia swoje “ opisał w 
pismach. -j , - — ------

W ciągu dw óch dni zw iedziłem  w/ tow arzy­
stw ie dwtach kolegów  najwaażniejsze p u n k ty  po­
la  b itw y  p rzy  W arszaw ie. W szędzie ten sam o- 
braz: okopy' bez końca, na  połach i wzdłuż go­
ścińców ; niedaw no w ybudow ane forty' d la ar- 
tyleryu, otoczone kolczastym  dru tem , m iliony 
patronów ' leży na  ziemi; rozbite lub uszkodzo­
ne działam i budynki: pow alone lub połam ane 
drzew a; końskie zwdoki, a  czasem  nawmt ludz­
kie; czekają  na  pogrzeb hczne rzędy' św ieżych 
m asow ych grobów  z drewmianymi krzy'żami. 
W szystko  tu ta j świadczy', że w te j okolicy' sza­
la ła  ciężka,' s traszna  bitw a.

Tę sam ą okolicę zwiedziłem przed dwom a 
tygodniam i, k iedy  rozpoczął się pochód nie­
przyjacielski na W arszaw ę. Nowe polowc szań­
ce zam ieniły m iejscam i zupełnie okolico i cha­
ra k te r  k ra job razu . Rów ne daw niej pola i niwy' 
pełne teraz  dołów', rowów, dziur i bruzd. Mo 
żna rzeczyw iście podziw iać energię i w y trw a­
łość, z ja k ą  w ta k  k ró tk im  czasie w ykopano 
ty le rowów', porobiono ty le wałów. Przyszło  m: 
na  m yśl, że obecnie m iliony ludzi od m orza 
w schodniego az do K arpa t, od oceanu A tlan­
tyckiego aż do Alp kopie ziemię i ry je  i że g d y ­
by  ludzkość w czasach pokojow ych z tą  sam ą 
energią p racow ała, to  ta k  śm iałe przedsięw zię­
cia, jak  kan a ł panam ski, mogło być dziełem  
k ilku  miesiecya

Jechaliśm y cały  czas podczas ulcwmego de­
szczu, który ' całą  okolicę W arszaw y bez prze­
s tan k u  zatap iał. D latego też m ogłem  osobiście 
się przekonać, z jakim i trudnościam i N iem cy 
w alczyli, iJa e  naprzód . Ja k  długo jechaliśm y 
szosą, ta k  d ługo m ógł nasz autom obil posuw ać 
się jako tako  naprzód. Skorośm y jed n ak  zaw ró­
cili na  zw yczajne drogi, u g rząz ły  ko ła  natych  
m iast w głębokim  błocie lub m ule. Często mu­
sieliśm y w ysiadać i w yciągać autom obil z te ­
go b ło ta . W  Belgii i w T rasach przew oziła nie­
m iecka arm ia sw oją całą  arty łe ryę  au tom obila­
mi. T ak  sam o przewożono tam  z reguły' różne 
połowę zapasy', kuchnie i t. p.

Spotykaliśm y często pow ozy i furm anki ze 
„zbiegam i", w racającym i do swmich m iejsc za­
m ieszkania. Byli to przcwmżnie żydzi, k tó rzy  
tw orzą gros m iejskiej ludności w  centralnej 
części Polski. Z okienek starośw ieckich wozów 
i z furm anek, przcładowaanych koszam i, p ak u n ­
kam i i zaw iniątkam i p a trzą  na nas w ynędznia­
łe tw arze z w yrazem  tępej obojętności. K obiety  
rów nież p a trzą  ponuro przed siebie, ja k  gdyby  
nic nie w idziały. S ta rzy  żydzi siedzieli z tym  
samymi w yrazem  obojętności na  ty ln y ch  czę­
ściach wozówg ja k  drewmiane postacie  starobi- 
błijnych proroków . Zdaw ało się, że w szystkim  
jest obojętne, dołujd jad ą  i jak  długo ta  podróż 
potrwan. Życie ta k  się im teraz  dało we znaki, 
żc już 'w ięcej jego  ctasów  nie odczuw ają. Na­
w et w oźnica nie zw ażał n a  sygnał naszego au ­
tom obilu i nie sk ręcał z drogi. Tydko czarno­
włose dzieci p a trzy ły  ze strachem  i pewmem za­
ciekaw ieniem  na nas i na  całą okolicę.

Żyeio w ytw orzyło  już pewden określony sy ­
stem  d la  „zbiegów " w Polsce. Na wieść o zbli­
żaniu się N iem ców p ak u ją  m ieszkańcy sw oje 

najn iezbędniejsze rzeczy', re-

Durazzo, kaza ł E ssad  pasza  w  nocy  tysiącu 
sw-oich zw olenników  obsadzić w zgórza okolicz­
ne i główne w ejście do Durazzo K om unikacyn 
z T iraną  je s t w strzym ana. Połączenie te leg ra­
ficzne przerw ane.

m etrów  naprzód. Jed n i znajdują p rzy tu łek  w  
sąsiednich m iasteczkach u  przyjació ł albo k re - ' 
w nych. Inni ży ją ze w sparć towmrzymtw dobro- 
czymnych. Inni w reszcie szukają schronienia w 
pierwszym  lepszym  lesie i tam  obozują, u rzą­
dzając sobie prownzorymzne pom ieszkanie. Tu 
spoczyw ają, tu  jedzą, s tą d  dalej uciekają. Gdy 
się dow iedzą, że ich m iejsce zam ieszkania je s t 
znowm „w ołne", p ak u ją  znowu rzeczy : w raca­
ją  do sw ych rodzinnych pieleszy. Są w  Polsce 
m iasta, k tó re  p rzeży ły  dw a lub trzy' ra z y  tak ą  
„ow akuacy'ę“ .

*
Po przybyciu  na  w łaściw v teren  bitew  wi­

dzieliśm y w szędzie ślad y  w alk  arty le ry i D rze­
w a, budynki, tnury, w szystko okazywnało świe­
że rany , spowmdowane strasznym  ogntarn dział. 
W szędzie w idzieliśm y potrzaskane kam ienie 
i cegły i podziuraw ione kawarlk żelaza, a  to  
w'szy'Stko sk u tek  z n i s z c z e n i a ,  jak ie  sie ją  slra- 
szliwm beslye  żelazne. Pobliski las  n iedaleko  
Cnojnow a został zupełnie zniszczony przez 
straszliw y ogień a rty le ry i. W ielkie drzew a zo-

Z R zym u donoszą o  pogłosce, jak o b y  E gip t 
m iał zostać  su łtan a tem  pod p ro tek to ra tem  W iel­
k iej B rytanii. K oronę miano ofiarow ać ks.
Ilu&seinowi K em alow i paszy ; g d yby  on nu 
p rzy jął, to  pow oła się jego b ra ta , ks. Ahm eda 
F uada. Lecz zdaje się, że R ussein  Kem al nie da 
się bardzo prosić, skoro już od. k ilku  dni k ie ru ­
je konfereneyam i urzędników  angielski"h, s to ­
jących  n a  czole m inisterstw .

W o sta tn ich  dniach w ypędzono z E g ip tu  w ie­
le w ybitnych  osobistości, także  s tuden tów ; ja ­
dą oni do "Włoch, k tó re  się s ta ły  M ekką arab- 
sk o-egipski ch nacymualistów. W śród  w ygnań­
ców znajduie się dotychczasow y m inister ro l­
n ic tw a Mobeb pasza, któryr mimo przestróg  po- ] s ta ły  g ranatam i rozslrzaskane w  k aw ałk i. O-
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gruiiina liczba ty tan ó w  lasu pad ła  pud ciosem 
dział w ojennych. Mnóstwo dębów i olch podziu­
raw iły  k a rab iny  m aszynow e. Również m łody 
las zupełnm uległ zniszczeniu..

Leżące drzew a b y ły  rów nież znakiem  waiK 
arty lery jsk ich ; s tanow iły  one przeszkodę dla 
arty lery i, to  też w ycięto  je bezlitośnie. Serce 
u i  się k ra ja io , k ied y  jechałem  gościńcem , po o- 
bu stronach k tó rego  leża ły  m asy  pow alonych 
drzew . Jeszcze przed p a ru  dniami rosła  tu ta j 
gęsta a lea  drzew, jed n a  z tych  alei, k tó re  Kra­
jobrazow i w  Polsce n ad a ją  specyalny  urok. 
T eraz je s t  ta  d roga  ogołocona i ślepa. Cały 
w iek trzeoa  czekac, zanim  k ra joo raz  przyoie- 
rze ten  sam  w ygląd . Można się spodziew ać, że 
Katedra w Re. .s będzie odbudow aną. N ato ­
m iast ludzka wola i w szystkie nasze tru d y  nie 
są w  stanie przyw rócić do życia stu letn ich  dę­
bów ; olch, k tó re  użyczały  cienia swojego k il­
ku  pokoleniom .

*

Stałem  n a  polu b itw y  pod Pruszkow em ... 
P rzedem ną leżało  ludzkie ciało —  prusk i żoł­
n ierz, k tó rego  z b raku  czasu jeszcze nie pogrze 
bano. Leżał tw arzą  du ziemi z w yciągniętem i 
rękom a. K toś zd jął mu bu ty  z nóg. P raw a rę ­
k a  trzym ała list niezapieczętow any. Co tu ta j 
za d ram a t m usiał się rozegrać na  tym  kaw ał­
k u  ziemi, g d y  um ierający  w ostatn iej chwili 
w yjął lis t z p lecaka i sztyw niejącem i palcam i 
ściskał drogie pism o ze sw ojej ojczyzny.

Chamberlain.
Londyn, „M orning P o s t“ dow iaduje się, żo 

Cliam bcrłain p rzy ją ł w ezw anie kanc le rza  sk a r­
bu,' ab y  mu by ł pom ocny przy w ypracow aniu  
szczegółów budżetu  w ojennego.

Katastrofa w  Rzymie,
Kzym. W czoraj w ieczorem  nastąp iła  eksplo- 

zya  acety lenu  w  pałacu, położonym  n a  rogu  u- 
licy M acherone i p lacu  F am ese , w  k tó ry m  mie­
ści się p en syona t „C órek Maryi Im in ak u la ty “ . 
Zginął jeden  służący . S ufity  w trzech  pokojach  
zaw aliły  się. W szystk ie  o k n a  pa łacu  i dom ów  
sąsiednich w yleciały. D etonacyę słyszano p ra ­
wie w  calem mieście. "

Nowy zarząd Czingtau.
Londyn. B iuro R eu te ra  dow iaduje  się, że ge­

nera ł Kam io został m ianow any gubernato rem  
C zingtau. Z ałoga niem iecka, licząca 3.000 ludzi, 
zosta ła  przew iezioną do japońskiego obozu kon­
centracy jnego . ; -

KRONIKA
K raków , 24 listopada.

N astępny numer „N ow ej Reform y11 ukaże 
jutro o godz. 3 po południu W razie potrzeby v 
damy nadzwyczajny dodatek.

■ Z krakowskiego obserwetoryum. - Dnia 23 listopada 
tern.ometr doszedł od — 7-4 do — 3‘4 C.; — barometr 
powoli opadał

Dnia 24 listopada o godz. 7 rano sian narometru 740 0 
mm, termometrii — 11'0 O.; w iatr: oi.izs.

z dnia 24 listopada.

Błędne pogłoski.
T ryest. D yrekcya genera lna  L loydu austrya- 

ckiego podaje do w iadomości, ze obiegające po­
głoski o zatonięciu jednego  parow ca L loydu 
austryack iego  są niepraw dziw e.

Manifestacye wojenne w Turcyi.
K onstan tynopol. P a try o ty ezn e  m anifestacye 

za w ojną św iętą trw a ją  n a  całej prow incyi da­
lej. Zarów no w Jerozolim ie jak  i w  Gallipoli od­
były się m anifestacye, w czasie k tó ry ch  zgoto­
wano o w ac je  przed konsulatam i austro-węgic-r- 
■skim i niem ieckim .

Nowe strzały dla lotników.
Londyn. „D aily Mail‘‘ dow iaduje się, że urząd  

w ojenny zamierza w prow adzić nowy g a tunek  
s trza ł d la lo tn ików . Nowe s trza ły  m ają  być o 
wiele niebezpieczniejsze niż do tychczas używ a­
ne i m ają  naw et p rzeb ijać  dach n ad  rowem 
strzelniczym .

W szystk im  tym , k tó rzy  braii udział w od­
prow adzeniu  zw łok n a  m iejsce w iecznego spo­
czynku m ęża mego ś. p. hr. E ust. Po tockiego 
tą  d rogą  sk ładam  serdeczne podziękow anie.

88G6 Aniela Potocka.
Mianowania. Naczelna komenda armii zamian o* 

wala, starszymi lekarzami w rezerwie lekarzy-asy- 
stentów dra Józefa Szymanowicza, 57 p. p. dra 
Bolesława Maciszewskiego, 3 p. polowych hau­
bic — za wybitne czyny wobec nieprzyjaciela

Admbifstraeyę domów
przyjm uje fachow y ad m in istra to r - p raw nik . 
Zgłoszenia listow ne przyjm uje adm in istracya  
„Now ej R eform v“ pod  literam i C. Z. 6737-2

ELt o z i d o  ząfcew ,

bSaia da nsł

dzwonki elektryczne
t e l e f o n y ,  naprawia i instaluje 

z precyzją i tanio
H .  M I B M E T Z

optyk i ir.ecbaniic 
H ra k o w , n l i r a  K a rm e lic k a . 15.

8760 3 fi

Lekcys zbiorowe
z klas wydziałowych, g im nazjal­
nych, m atury seminaryalnej i gim­
nazjalnej, nrządzi starszy profesor 
w Iirakowio. ul. św. Filipa 8, I  p., 
na lewo. ■ 8862 ;

ewakuowani, zechcą się zejść 
d n i a  2 6  b .  m . o godzinie 3 
po południu w dolnej pocze­
kalni Kraków 1. P © czł raistY Z.

8830

j |? p .  M ie tsz y s ł. S s !® v /sk im
«  ze Lwowa donoszę, że mie­
szkam : B ranice (Milhr. Weiss- 
kirchen), H auptpiatz 26, a od 
1 grudnia W iedeń lob Be ino. 
A dres mój zostawię u p. My­
szkowskiego w Dyrekcyi ko­
lei. stanisł. J a d w ig a .  8858

Jadwiga Richter
z Dobczyc, m ieszka do 
końca listopada: Wien, 
II., P raterstrasse, H o­
tel Nordbahn, II  Stock,
T u i ’ 3 8 .  8835 1 6

pokoje od 3-50 K  wzwyż z oświetleniem 
e leK try czn em ................................. Aaco-Garage

k la c a r t e ..............od 12  do 3 .
Obiady couvert po 3'50 i 4 5 0  K  wzwyż

1Ł L W ,  a P N i ó  * C U K IE R N IA -
3 B ilardy —  Pism a krajow e i zagraniczne 
L okal o tw arty  do godziny 1-szej w nocy.

:: S k ł a d  w i n  h n ^ o w n y  5 c z ę ś c i o w y .  ::
5095 45  0

Drosuerya
H . S i k o r s k i e j  

3 raR6v" ,£zpi*aln  a 17
poleca wszelkie środki desyn-
fekcyjne, przeciwko wszelkim

chorobom epidemicznym. 
8119 5 5

RJ iH IP 7 u p ia li / 'i  po^ajnijo lekcy  
tł j ł J u i „ l n u  w zakresie szkół 

wydziałowych, lodowych i semma- 
ryjw  naucz., lub jakiegokolwiek in­
nego zajęcia. Zgłoszenia pod U. S. 
przyjmuje Admimstr. „N. Reformy11.

8791 2 2

Owies łuskany, 
pszenice, żytc

preparuje przepisowo do trucia my­
szy i szczurów, kosztem połowy 
dostarczonego ziarna. — Podejm u'e 
się radykalnego wytępienia tych 
szkodników w caiych wsiaoh i mia­

steczkach. 
Koncesjonowane laburat. trucizn

M.L. Dobrowolskiego w Podgórzu
(na Krzemionkach, plac l.asoty 5). 

7910 11 14

Etoby w iedział o miejscu 
pobytu rodziny L e o n a  

B o r g e n ic M a  z Tarnow a: żo­
ny ffe le m y  i dzieci M ajka i 
J a n k a  Borgenicht, proszę o 
łaskaw e zawiadom’ '.nie Mau­
rycego L ei.nera, K raków , ul. 
Basztowa 18. 8821 2 3

H j| e i e n a  R ic ł i tm a n n ,  żona 
archi tek ty  i porucznika 

rez. ze Lwowa, m ieszka z ro­
dziną w Karlsbadzie. W illa 
Monte Carlo. 7y02 8 10

Beczki z wina
różnej w ielk ości, do sprzedania, — 
W iadom ość: n lica  św . K rzyża 1. 4, 
w  sk ładzie  w ę g li. 8810 1 b

Kutro męskie
kangurowe do sprzedania. IJlica 
Rakowicka 21, I  piętro, na lewo. 

8863 1 3
ubrania, p a lta  i futra m ęsk ie i  dano 
skic. —  S. 3 n ts n e r ,  B ra c k a  5

• 7988 8 10S i e w aM n f e m  T f a r k c w s h i ,  se-
“ *■ k re ta rz  pow., obecnie w 
W olfsbenru, K aryntya, prosi 
w szystkich z swej rodziny o 
podanie miejsca swego po­
bytu. 8832

Z wiedsśskiej

Pocztowej Kasy Oszczędność1
poszukuje magistfii. Łask zgłosze­
nia pod „G“ do biura  dzienników 
i ogłoszeń, Kraków, Szczepańska 9. 

8865 1 2

b  Krakowie, ul. Andrzeja Fatjcfcieao 1
poleca się nadal P. T. K lientom  do przew ozu 
mebli, oraz w szelkich tow arów  w zakres spe­
d y c ji  wchodzących, P rzyjm u je także m eble 

na przechowanie. 8824 2 3

w  M e w i e ,  m z y i i U w .y a s i y a n a  9.
Z u p e łn ie  n o w y  b u d y n e k . N 
n o w s z e  u r z ą d z e n ia  k ą p ie lo w e  

1 u le p s z o n e  w y n a la z k i .

Ł a i n l a  w a s M ó w a .
Kabiuy o czterech klasach.

C o d z ie n n ie  od godz. 6.30 rano do 
gcdi. 1 w południe i od godz. 3 
po poi. do godz. 8 wieczór.

W n ie d z ie lo  i  ś w ię ta  od godz. 
6 1/, rano do godz. 2 po południu.

D la p a ń  w k a ł d y  p o n le d z i : ilek.
6367 12 12

J ę d rz G iG z y k , plu­
tonowy, obecnie Mi cha­

to wc& (W ęgry), u pp. Tt-rlyn- 
skieh, prosi o jakąkolw iek wia­
domość o swej żonie M e r y i  
Z domu Wolf. 8798

lub z innej instytucyi bankowej 
podnieść pieniądze można za naszem 
pośrednictwem. Wysyłamy w tym 
celu osobę zaufaną do W iednia . zar, 
łatwi am^ rakże inne prywatne spra 
wy, za skromnem wynagrodzeniem 
Zgłoszenia do 28 listopada w łącznie

Pierwsze Galicyjskie Biuro 
kredytowo-informacyjuo

Pogłoska, że Sirma f.ye 
dycyjca 83531 2

^ J is ty n o w a n y  m u n a a a t ,  prawnik, 
“  pis-ący biegle na i laszynłe, rzu­
tki, z dw tle .n ią  praktyką u adwo­
kata, poszuk lju pesaay w kancela- 
ryi adwokackiej j u d  w Linem biu­
rze. Może objąó adm inistrację ka­
mienie. Zgłf szenia pod ‘„ M u n d a n t"  
przyjmuje Adminiatr. „N, Reformy41.

8776 8 8

nie urzęduje w Krakowie, je s t 
nieprawdziwą. B iuro otw arte 
nadal, ja k  dotychczas, RŁ 
d w o r c u  o s o b o w y m , t  ?■» 
załatw ia w szystkie czynności 
w zakres jego wchodzące.

otwiera ku s prywatny dia uczniów 
ki. VII, VIII i II, orui dla ,, anion 
g im nazralistek ki. V i VI. Wiado­
mość: ul. Zwierzyniecka 1. 19, I  p. 
w oficynie, od g. 11—12. 8770 3 3

w ‘(rakov.it, plac Grobie I. &
6364

Rządca lrukami L. K Górski


